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Nowe zwycięstwo
Świetne zwycięstwo Adama Napieralskiego na 

Górnym  Śląsku jest nowym  dowodem niesłycha
nego wprost wzrostu uświadomienia narodowego 
w tej starej dzielnicy. Pom im o ż.biegu najbardziej 
niesprzyjających okoliczności, pom im o bez wzgląd 
nego nacisku władz rządowych, —  nieprzyjaznej 
postawy znacznej części katolickiego duchowień
stwa i hakatystyeznych skłonności zupełnie zniem 
czonej szlachty, lud pozostał wiernym narodowym  
tradycjom  i mandatem poselskim obdarzył znowu 
Polaka. Po Korfantym  Napieralski. a za nimi pó.j 

tlą daj Boże. inni bojow nicy sprawy polskiej, któ 
rzy w parlamencie niemieckim i sejmie pruskim, 
wzm ocnią szeregi polskiej delegacji, i tak w epoce 
najstraszniejszego ucisku, gdy wszystkie usiłowa
nia cesarza, rządu i ciał ustawodawczych zmierza 
ją do zgnębienia i zniszczenia polskiego żywiołu, 
polska myśl święci swoje najwspanialsze tryum fy! 
Bo przecież jeszcze przed 30 laty. któż przypu
szczał. aby Górny Śląsk od lat ó()() oderwany od 
pnia macierzystego, wydany na pastwę okrutnej 
germ anizacji, pozbawiony szlachty i inteligencji 
odżył nagle tak potężnem życiem narodowem. i 
tak łatwo skruszył nałożoną nań sztucznie nie
miecką skorupę!

W ybór Korfantego i Napieralskiego jest jed 
nak nietylko wielkiem zwycięstwem narodowem, 
ale także świetnym dowodem zdrowego instynktu 
ludu śląskiego. W  tej prow incji pokrytej gęstą sie 
cią fabryk i kopalni, socjalizm  zagnieździł się już 
oddawna, upatrując łatwej zdobyczy wśród gór
ników i robotników polskich. Agitacja socjalisty 
ezna rozporządza ogrom nym i środkami m aterjal- 
nym i i posiada m oralny urok swoich powodzeń w 
prow incjach  niem ieckch; oprócz tego przyw ód
c y  socjalistyczni, umieją zręcznie przywdziewać 
m aski patrjotyczne, gdy im chodzi o pozyskanie 
zaufania wśród polskiego ludu. Propaganda re
w olucyjna znajduje dogodny teren w wyzysku poi 
skich robotników przez niemieckich fabrykantów, 
—  a wreszcie, na Śląsku niestety, stosunek du
chowieństwa do ludu nie jest takim, aby stanowił 
nieprzebytą zaporę dla antyreligijnych i antyna- 
rodow ych dążeń. Mimo to wszystko, włościanie 
i  robotnicy śląscy nie ulegli pokusom m iędzyna
rodówki, i odrzucili kandydatów narzucanych im 
przez niemiecki zarząd partji socjalistycznej. Z a 
rów no w Katow icach jak w Bytomiu, —  kandy
daci socjalistyczni otrzymali niewielką stosun
kowo liczbę głosów, która nawet nie zaważyła na 
szali. Natomiast większości kandydatów narodo
wych były wprost im ponujące. Co za przykład i 
co  za nauka dla Galicji!

W ybór bytomski ma wreszcie jedną jeszcze 
znamienną stronę. Nastąpił on na tle zgody 
wszystkich polskich stronnictw. Na Górnym 
•Śląsku panow ała od pewnego czasu niezgoda po
m iędzy różnomi grupam i narodowemu a zwlasz-

| cza pomiędzy pp. K orfantym  i Napieralskim do- | 
szło do tak silnego naprężenia, że zagrażał roz
łam w obozie polskim. Obecnie, dzięki gorącem u 
poczuciu patriotycznemu obu tych przywódców , 
doszło do porozum ienia, właśnie na tle w czoraj
szego wyboru, i kandydaturę p. Napieralskiego 
poparli wszyscy Polacy. To zapewniło jej zw y
cięstwo.

W ybór bytomski wita cała Polska z radoś
cią. jako objaw siły narodowej ludu śląskiego, i 
jako zapowiedź dalszego niepowstrzymanego roz
woju żywiołu polskiego pod pruskim zaborem. —  
Natomiast hakata berlińska zgrzyta zębami z bez
silnej wściekłości...

Z parlamentu i delegacji.
(M m ) W ielkie wrażenie w ywarły słowa m o

narchy, wypowiedziane w rozmowie z. drem K a
rolem Kramarzem podczas przyjęcia delegacji 
au;strjackiej w niedzielę po południu.

Cesarz oświadczył się za reformą wyborczą i 
za przeprowadzeniem następnych wyborów już na 
podstawie nowej ordynacji wyborczej.

Przeprowadzenie reformy wyborczej na pod
stawie dotychczasowej ordynacji wyborczej jest 
— zdaniem m onarchy —  stanowczo wykluezonem. 
Takie silne wystąpienie cesarza w obronie refor
my wy borczej pozwala na wysnucie następującego 
komentarza, podzielanego przez wiele kół politycz 
nycli i przez sfery poselskie:

Reforma wyborcza musi przyjść do skutku. 
Jeżeli więc nie przyjdzie w drodze parlam entar
nej, zmieni się w ustawę drogą rozporządzenia 
cesarskiego czyli oktrojowania. Użycie paragrafu 
14 jest tutaj wykluezonem, ponieważ w tekście te
go paragrafu  widnieje wyraźne zastrzeżenie, że 
nie wolno go stosować do zmiany ustaw zasadni
czych. Rozporządzenie cesarskie byłoby niezgo
dne z konstytucją. Dlatego byłoby postępkiem bar 
dziej politycznym  i aktem roztropności, gdyby par 
lament sarn wziął w rękę załatwienie reform y wy 
borczej. W  ten sposób zapobiegłby tego rodzaju 
eksperymentom, jak oktrojowanie, —  boć oktrojo- 
wanie jest bądź co bądź eksperymentem —  i nie 
naraziłby własnej powagi na szwank. Opinja pu
bliczna i biurokracja będą z daleko większym 
szacunkiem spoglądały na nowy parlament, jeżeli 
będzie on niejako synem starego parlamentu dzię 
ki uchwalonej przez tegoż ordynacji wyborczej.

Podczas wtorkowego posiedzenia Izby posel
skiej odbyła się konferencja przewodniczących 
klubów parlamentarnych. W edług pogłosek, któ
re krążą w korytarzach parlamentu, prezes mini
strów baron Beck m iał się wyrazić, że w tym roku 
parlament będzie pracow ał przez lipiec i sierpień. 
W akacje letnie parlamentarne są w roku bieżą 
cym  wykluczone. Nie ręczymy za trafność tych 
pogłosek, ale program  prac, ułożonych przez dzi 
Gejszą konferencję przewodniczących klubów par

lamentarnych. istotnie świadczy, że Izba poselska 
musi odrobić wielkie pensum roboty, zanim ją r<>/. 
wiążą w terminie, przepisanym przez konstytucję, 
albo też w terminie wcześniejszym.

Tak samo i K olo polskie pracuje bardzo gorli
wie. Odbywa posiedzenia często dwa razy dziennie 
Obecne posiedzenia, niemal wyłącznie poufne —- 
są poświęcone reformie wyborczej. Glrodzi o osta 
teczne ustalenie ordynacji wyborczej dla Galicji.

W sprawach politycznych polskich zwróciła 
uwagę wielka łaskawość, z jaką cesarz podczas —  
wyżej już wspom nianego —  przyjęcia niedzielne
go delegatów austriackich rozmawiał z. polskimi 
członkami delegacji.

„Farsa".
Nareszcie więc ..towarzysze" z ..Naprzodu" 

zapłacili weksel wdzięczności wobec demokratów 
z ..Nowej Reform y*. Pod tytułem ..Larsa** 
pojaw ił się w dzisiejszym numerze organu so
cjalistów krakowskich artykulik, w  którym po 
gruntownym  obrachunku wartości skoncentro
wanego demokraty dochodzą „towarzysze** do na
stępującej konkluzji, oceniając ich stanowisko w 
Kole polskiem: „zamiast napiwku (od  stańczy
ków ) otrzymali demokraci kopnięcie w tę część 
ciała, która stanowi całą istotę tych potitykón“ . 
A  na zakończenie rozm yślań nad losem biednych 
krakowskich demokratów pytają ich . najserdecz
niejsi przyjaciele „Gzy oni już nigdy vie zmą
drzeją?“

Powiada przysłowie, że „Undank ist der W elt 
Lohn“ —  ale tutaj ta niewdzięczność przechodzi 
nawet granice dozwolone. Trudno bowiem  
zapomnieć, że skoncentrowani demokraci na 
to pracowali z „towarzyszami** i na to oddali swój 
dziennik na usługi partji socjalistycznej, aby w 
końcu od menerńw partyjnych usłyszeć wyznanie, 
że zawsze byli... naiwni.

Bynajm niej nie przemawia nam do przeko
nania ton enuncjacji „Naprzodu**, gdyż jest jak 
zwykle, gburowaty, ale przecież —  w tej n ieprzy
zwoitej adm onicji tkwi głębsza nauka, za w y
sługiwanie się socjalistom  panowie demokraci ta
ką otrzymali nagrodę...

W  gruncie rzeczy było do przewidzenia, że 
ta farsa sojuszow a prędzej czy później tak się 
skończy. Przecież trudno, aby demokraci kra
kowscy nawet najskrajniejszego autoramentu pi
sali się in extenso na wszelkie skrajności spo 
łeczne. jakich od nicli „Naprzód** dom agać .się 
zechce. Musiała więc przyjść chwila, w której 
farsa musiała zakończyć się. a że zwykle w takim 
razie ktoś musi grać rolę oszukanego, więc w tym 
wypadku przypadła ona naszym  demokratom.

Słusznie zupełnie pyta „Naprzód**: I to ma 
być reprezentacja postępowego mieszczaństwa'?

My również dodajem y od nas tę skromniutką 
uwagę, i pytamy także o postępowość, ale prze- 
dewszystkiem dlatego; że nie możemy dopatrzeć 
się jej w sojuszu z „Naprzodem**.

Zapraw dę —  w przeddzień reform y w ybor
czej spodziewaliśmy się po naszej dem okracji 
innego kroku politycznego, aniżeli połączenia z 
partją socjalistyczno-żydowską. której dobro 
mieszczaństwa chyba nigdy na sercu nie leży.

Gdyby ci panowie-m ieszczanie dem okraci
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byli przejrzeli choć jeden z licznych program ów 
■socjalistycznych. hylihv tam znaleźli wyraźnie o- 
kreśloną i wyrażona, konieczną śmierć dla siebie. 
Socjaliści otwarcie powiadają, że mieszczan jako 
klasy społecznej nie uznają, jest ona dla nich tak 
samo przedstawieielką kapitalizmu, jak każda in
na klasa hurżuazyjna, a tern żninem zginąć po
winna. I dlatego skończyło się tern, co „N aprzód" 
mówi na początku swojego artykułu:

„Stałą figurą farsy francuskiej jest oszukr 
wany małżonek, głupiec, którego w żywe oczy żo
na oszukuje, a on tego nie widzi, z szacunkiem 
całuje ją w rączkę, podczas gdy ona z niego się 
śmieje: wraz z nią śmieje się zeń i publiczność i 
bawi <ię doskonale."

Otóż tutaj na gruncie krakowskim m ałżon
kiem byli demokraci, żoną socjaliści, a publicz
nością jesteśmy dzisiaj my.

W obec tego pytamy statecznie: czy oni prze
cież nareszcie nie zm ądrzeją? W . H.

Pierwszy jubileusz Dumy.
W" ubiegłą niedzielę Duma rosyjska mogła ob 

chodzić swój pierwszy jubileusz miesięcznego ist
nienia. Jest to okres czasu bardzo krótki. W  
stosunkach jednak rosyjskich, gdy w dniu 10 ma
ja zgromadzili-się po raz pieiwszy posłowi** w pa
łacu Taurydzkim, nikt nie mógł na pewno zarę
czyć. czy parlament rosyjski zdoła przeti wać na
wet i ten krótki przeciąg czasu.

Dziś, po miesiącu istnienia Dumy nasuwa się 
przedewszystkiem pytanie, co zdołała przez ten 
czas zdziałać i jaki wpływ wywarła na bieg wy
padków?

Jeśli wziąć pod uwagę faktyczne warunki we
wnętrznego życia w państwie rosyjskiem, to, nie 
stety. trzeba stwierdzić że nic się nie zmieniło. Zoł 
dackie rządy trwają nadal baz zmiany, gwałty i 
pospolite zbrodnie t. z. „w ładz" nie ustają ani na 
chwilę, samowola i bezprawia biurokracji są zaw 
sze na porządku dziennym. —  słowem, jak i paź
dziernikowy ukaz konstytucyjny, tak i otwarcie 
parlamentu. —  nie zmieniło w niczem faktycz
nych warunków życia w Rosji, która nadal pozo
stała państwem samowoli czynów niczej.

Ten brak faktycznych rezultatów- działalno
ś c i Dumy jest przyczy ną, że zarowno wśiod sa
mych posłów, jak i w społeczeństwie rosyjskiem 
wytworzyła się opinja, zarzucająca większości 
parlamentarnej zbytnią obawę decydującego star 
cia z rządem i unikanie stanowczego a konsekwent 
nego działania. Istotnie, nie można pominąć fak
tu, że dotychczas ani jedno żądanie Diuny nie zo
stało spełnionem. Na pierwszem posiedzeniu za
żądała ona ainnestji. —  a tymczasem po miesią
cu nietylko nie słychać nic o ainnestji, ale wię
zienia zapełniane są wciąż nowym i „przestępca
mi". — Duma zażądała zniesienia kary śmierci,—  
a rozstrzeliwanie najniewinniejszych ludzi i egze
kucje trwają w dalszym ciągu.—  Duma zażądała 
dymisji obecnego gabinetu. — a ci sami ministro
wie zjawiają się nadal w Dumie, która słucha ich 
wywodów i nauk dawanych posłom.

Taki stan dał powód do licznych zarzutów- 
stawianych Dumie ze sfer bardziej radykalnych.

Zdaniem tych głosów Duma powinna była 
nie ograniczać się do akademickich dyskusji i uch 
wał, lecz wystąpić stanowczo ze swenu żądaniami, 
nie oglądając się na regulamin Dumy ułożony 
przez biurokratów. Gdy zaś minis. mimo uchwały 
Dumy nie ustąpili, posłom nie należało do
puścić, aby przemawiali w- Dumie. Trz.eba było 
uznać rząd za nieistniejący, zw rócić się bezpośre
dnio do cara i wydać stosowny manifest do na
rodu.

Kadeci jednak wybrali inną taktykę. Unika
jąc stawiania wszystkiego na jedną kartę nic we
szli na drogę rew-oluiyjną i zadówolnili się akade
mickimi dyskusjami nad projektami praw któ
rych rząd nie ma zamiaru wcale urzeczywistnić, 
—  i legalneini protestami, —  z których rząd, jak 
dotychczas, nic sobie nie robi.

Czy jednak istotnie tę taktykę kadetów, która 
w ciągu miesięcznego okresu nie wydała faktycz
nych rezultatów, można uznać za zupełnie darem 
ną i bezedową?

Posłuchajmy przodewszystkiem, jak sami ka 
deci uzasadniają komeozność takiego postępowa
nia Dumy. Otóż Duma, gdyby jawnie weszła na 
drogę rewolucyjną, mogłaby się narazić na rozpę 
dzenie jej siłą a nie wiadomo, czy naród jest już 
na tyle uświadom iony i przygotowany, aby zdołał 
poprzeć ją powszechnym wybuchem rewolucji.

Tymczasem Duma spełnia wielkie zadanie. Prze 
konywa publicznie całą Rosję, że jedynie rząd, że* 
jedynie garstka biurokratów, oparta na armatach 
i bagnetach sprzeciwia się wykonaniu projektów i 
żądań Dumy, a tern samem jest wrogiem własne
go narodu, i nie pozwala na poprawę jego doli. 
W  dalszej konsekwencji, to uświadomienie musi 
doprowadzić do tego, że postanowienia Dumy igno 
rowane przez rząd sam lud zacznie spełniać. W  
ten sposób „akademickie" prace Dumy, gdy rząd 
pozostaje na nie głuchy, są dokonywane dla na
rodu, który może i powinien je urzeczywistnić.

Gzy jednak taktyka ta nie ulegnie już w naj
bliższej przyszłości zmianie?

0  ile można wnosić- z dotychczasowego prze 
biegu obrad w Dumie, lewica, reprezentowana 
przez „związek pracy" zdradza coraz większe 
zdenerwowanie i coraz energiczniej w ystępuje 
przeciw dotychczasowej taktyce kadetów, a to do
maganie się bardziej stanowczej działalności, 
znajduje poparcie w setkach telegramów, nadsy
łanych na ręce posłów- z różnych m iejscowości 
państwa. Jest więc rzeczą możliwą, iż ten piei w
szy jubileusz Dumy, zakończy również i pierw
szy okres jej „legalnej" pracy.

Niezwykła ślepota i zbrodniczość biurokra
cji rosyjskiej z jednej strony, a widmo buntów a- 
grarnych z drugiej, —  mogą już w najhhzszej 
przyszłości sprawić, że oględna i obliczona na dal
szą metę taktyka kadetów-, stanie się juz nie w y
starczającą i Duma będzie zmuszoną pójść drogą, 
którą coraz uporczywiej wskazują najradykal- 
niejsze jej żywioły.

W każdym zaś razie należy stwierdzić, że ten 
miesięczny okres istnienia Dumy nie minął je
dnak bez doniosłego w skutkach rezultatu: cala 
Rosja Dniała możność przekonaj się dowodnie, że 
pomiędzy społeczeństwem a biurokracją. —  pod 
żadnym warunkiem nie może przyjść do porozu
mienia....

Obrazki z „konstytucyjnej" Rosji.
„Przestępcy11 bez winy.

W  obecnej „konstytucyjnej" erze Rosji najliczniejszą 
grupę „przestępców  politycznych", przepełniających te-

LOSY TALALEJA
P O W I E Ś Ć  

J. J. MIAŚNICKIEGO.
Przetłóm aezj ł z oryginału  rosy jsk iego l)r . M. S.

(iii Giąg dalszy.
—  A ja jak śnieg na głowy —  wesoło mówił 

Tałałej. patrząc na źle oświetlona okna pani. 
Czy jest pani u domu, ozy nieobecna?

—  Jest w domu. Tałałeju Iwaniczu.. przecież 
jak przyjechała z letniego mieszkania, tak się nie 
ruszyła z domu ni na krok... była dziś pani w l T- 
spieńskim, jak mówił kuc/pr przed obiadem, 
stamtąd na godzinę do siostry wstąpiła, i nigdzie 
więcej nie bvła.

—  A czegóż tak c-iemno w dom u?
—  A bo jest to dla kogo świecić? Jakby goś

cie byli. to co innego.
Tałałej stał na podworzu i nie spuszczał o- 

czów z narożnego okna, z którego przez muśli
nową firankę w ynnkał się na dwór różowy rnię- 
ki promyk buduarowej lampy.

—  Nie śpi jeszcze#
—  Gdzieżby spała. Siedzę przy bramie i 

widzę, ciągle sie świeci w sypialni.
—  Ale pani zdrowa?
—  Doktorów nie było. w iec tak, chwała B o

gu, u dziś. kiedyż to było, daj Dożo pamięć, przy
pom inał sobie odźwierny idąc za Tałałejem, a 
tak. we środę., nie. we wtorek nie, przecież we 
środę, tak jest we środę, tom tę swatkę odpro
wadzał do dorożki. Tałałej stanął, i pytająco wpa 
rzył się w fizjonomię gadatliwego odźwiernego.

—  Mówisz swatkę., cóż to to jest takiego, ta 
sw atka?

—  A. N.ikonowa. Tałałeju Iwanie/u.
—  Nikonowa? Pierwszy raz słyszę.
Jakeś pan wvjeęliał, tak przyszła radzie z pa 

Jlią i prawie że nie codzień....
—  Hm... takby! To coś nowego...
Zrobiło się bardzo niemiło Tałałejowi, że do 

Matreny Teodorowny chodzi swatka.
—  Prawie że nie eo dzień! —  myślał sobie, 

marszcząc brwi. Pisze mi „Zm artw iona i niespo

kojna", a swatki przyjm uje... 1 zrozum tu, jak 
chcesz... toż jabym na jej miejscu taką swatkę za 
kark i zc schodów..."
—  To czarownica ta Nikonowna, ciągnął odźwier
ny. ja j ‘\i się pytał po eo, niestety, ani drgnie prze-1 
klęta. jakby w rzece wody się po gębę nachlepta- 
ła.„ A tu u nas po domu tak sobie gadają, że ona 
pani stręczy kupca Kuporosowa. Tałałej znał Ku 
porosowa; on kupował u nieb dla. trzech sklepów' i 
mógł być uważany za poważnego konkurenta. Rył 
przystojnym wdowcem ; blondyn, lat czterdziestu 
z dziwnie jedwabistądirodą i dużemi wypukłemi 
siwemi oczami w których jeżeli nie było widać du
żo rozumu, to za to leżała przepaść namiętności. 
Tałałej nie w iedział, ma się rozumieć, że głębokie, 
a natarez\we spojrzenia silniej jak wszelaki ma
gnes przyciągają do siebie kobiety, mimo to ins
tynktownie odczuł w' nim współzawodnika mogą
cego jednym zamachem złamać mu karjerę. Zbu
dziło się w- nim także coś w rodzaju czułości i ła 
two zrozum ianej złości mi Kuporosowa... „Otóż to 
balia, gorzko myślał, na tydzień zaledwie wyjecha
łem a już jej na myśl różne Kuporosy przyszły... 
No i ja tam wprawdzie z Maniusią różne stroiłem 
figielki to prawda, w stosunku naszym jednak nie 
było nie poważniejszego, nie tak, jak tu, eo Ma- 
trena Teodorowna swatki sobie przyjm owała..."

Dziś tu... była... ta szelma? z pasyą spytał 
Tałałej odźwiernego.

—  Go tvlko pized panem wyszła... Tak i ja 
sądzę Tałałeju Iwaniczu. że pani nasza coś bar
dzo myśli o małżeństw ie... rów nego sobie szuka, 
żeby rozumie się interesu nie zaniedbać... ho to 
teraz z tymi subjektami, zm iłuj się Boże... Spo
strzegł się odźwierny jak to powiedział, żc on prze 
|ież z subjektem rozmawia i to jeszcze z najbliż
szym pani. więc zamilkł drapiąc się z konfuzją 
w głowę. —  Tałałej przyszedł ku niemu całkiem 
blisko i chwycił go za kołnierz.

—  Ot eo, Stenanie, przem ówił z jakąś drzącz 
ką w głowie, wszystko mi powiedz... od drugich się 
prawdy nie dowiem no i nie chcę... skoroś jednak 
ty sam zaczął to i gadaj dalej...

—  Ojcze! Tałałeju Iwaniey.u, cóż ja... gotów —  
wszystko, mówił gorąco odźwierny. Ja pana tak 
szanuję... widnej, jak wszystkich, bo pan sam zna 
nędzę chłopską i nigdy pan żadnemu chłopu nieze 
go nie odmów ił... com słyszał to powtarzam., mo/e

to bajki, eo gadają i tylko z nudów swa
tów pani przyjm uje... bo to nigdzie się krokiem 
nie ruszy jak na wygnaniu... żeby język rozru
szać... V zględem małżeństwa na to baby łase., 
więc wym yślają i kłamią w kuchni... u nas dziś 
mechaniczni*}' głupie gadanie... niby to, że podobno 
Kuporosow jeszcze jak nasza Matrena Teodoro 
wna była panną był jej narzeczonym, ale rodzice 
mu jej nie dali! —  tak gadają Rajki to są i wierz 
kto chce!

Tałałej wziął z rąk odźw iernego torbę i znikł 
za drzwiami. Przyleciał do Moskwy orłem, a do 
swojego pokoju wszedł jak nieopierzone pisklę. 
Nowiny, których mu udzielił odźwierny ujawniły 
-mu znikomość jego pozycji 1 zgnębiły g o  ostatecz
nie.

—  Noi cóż więc? Zabiorę swoje ruchomości 
no i... i„ orać! przemówił zdejm ując z siebie po
dróżny kaftan i siadając na łóżku. Ona pójdzie 
swoją drogą, a ja swoją. Przypom niała mu się 
córka starszyny i troska legła mu jak kamień na 
sercu.

—  1 ta mnie, chłopa nie będzie chciała... je j 
tam duszno... ją ciągnie do miasta...użyć wszelkie
go zadowolnienia... Uderzył pięścią w krawędź 
łóżka i wstał. „Ghodźmy Tałałeju 'Iw aniczu  popa- 
t i /y ć  na Mat renę Teodorow nę" powiedział sobie i' 
szybko umywszy się paehnąeem mydłem uczesał 
się dokładnie przed lustrem.

—  W dziać żakiet czy szpenćer... Bierz ja. dja, 
bli wdzieję szpenćer. W  pięć minut potem był na 
górze, gdzie w bufecie spotkał pokojówkę i niańkę.

—  Boże! wrzasnęły obie. Tałałej Iwanicz! 
Ależ to niespodzianka!...

Jaka niespodzianka? Całkiem spodziewanie, 
a Matrena Teodorowna gdzie?

— W buduarze u siebie, książkę czyta... To ja 
ją zaraz zamelduje, oświadczyła niańka.

—  Nie potrzeba,, wstrzymał ją Tałałej i bez 
zameldowania znajdę drogę...

—  Każe pan podać herbaty Herbatki może? 
A może już dać kolację? obie razem przemówiły

Tałałej nie odpowiedział i lekko pogkrzy- 
pując końcami bucików poszedł do buduaru pani. 
Materna rl eodorówna siedziała na maleńkiej ko
zetce i ezitala. I słyszała skrzyp butików i nie 
Odwracając si" od książki spytała:

Gzy to ty nianiu?

: Najwykwintniejsze obrania na**- 
mówienia, oraz wielki wybór nbrtirt 

gotowych 
« : v : t O B U  W Ł A S N E G O w Związku

Vi Krakowie, ulica Floryańska L, 7 , — Lwów pl. Halicki 7 .
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rzyć wspólny krajowy komitet, względnie komisję pra
sową celem wydawania i rozszerzania dobrych pism. Na 
leży dalej starać się o wolny kolportaż. Dotychczasowa 
ustawa prasowa szkodzi tylko i krępuje katolików, a ża
dną nie jest zaporą dla rozszerzenia pism złych. Należy 
dalej tw orzyć wszędzie, w  każdym zakątku kraju biblio
teki i czytelnie, ustanowić z ramienia organizacyi kato
lickich kramarzy z książkami i pismami dobrymi, a w  koń 
cu sporządzić katalog książek dobrych i do potrzeb na
szego ludu katolickiego zastosowanych.

K R O n iK fl
K U PU JCIE TYLK O  U CHRZEŚCIJAN!

K raków , dnia 13 czerwca.
Kalendarzyk kościelny. W e czwartek Boże Ciało. Bazy 

lego W ielkiego Biskupa w yznaw cy; w  piątek Wita, 
Modesta i męczenników, j Germany panny, w  sobotę 
Benona biskupa w yznaw cy; Justyny męczenniczki i 

Ludgara.
—  Kalendarzyk astronomiczny. W e czwartek wschód 

słońca o godzinie 3 minut 32, zachód o godzinie 7 minut 
48, długość dnia godzm 16 minut 16.

Kalendarzyk świąteczny. —  W e czwartek dnia 14 
czerw ca :

Przed południem procesja z katedry na około Ryn
ku, po południu u Bożego Ciała na Kazimierzu i u pp. W i
zytek na Biskupiej.

Park Jordana: popołudniu  koncert dwóch orkiestr 
Harmonji i 13 pułku piechoty.

Park Krakowski: po południu koncert muzyki w ojs
kowej 20 pp.

Strzelnica: po południu strzelanie konkursowe.
Kinematograf przy ulicy Floriańskiej: Przechadz

ka po Londynie w  50 obrazach.
Park na Krzemionkach w  Podgórzu: po południu

Wielki festyn Sokoła podgórskiego.
—  Następny numer „G łosu NaroduL‘ z powodu przy

padającego święta Bożego Ciała, wyjdzie w  piątek rano 
o  zw ykłej porze.

—  Boże Ciało. Jutro procesja z W awelu na Rynek, 
popołudniu u Bożego Ciała na Kaźmierzu i u PP. W izy- 
tek. W  piątek po południu procesja u Braci Mniejszych 
( 0 0 .  Reform atów). W  sobotę po połud. procesja od ś ,v. 
Krzyża.

Dla „dzieci ulicy“ . W  niedzielę 17 bm. urządzoną 
będzie na błoniach bezpłatna zabawa z podwieczorkiem, 
a następnie przedstawienie w  teatrze ludowym, dla tych 
biednych „dzieci ulicy," które dotąd chyba ukradkiem 
przyglądały się zabawom innych, szczęśliw ych dzieci. 
Nie brak u nas zacnych osób, które otoczy ły  już nadzo
rem i opieką zaułki naszego miasta, aby zapobiedz zbro
dni znęcania się nad dziećmi i moralnego zepsucia. Istnieją 
przytuliska, zakłady, stowarzyszenia, ale to wszystko 
jeszcze za mało; zbyt wiele jeszcze dzieci wałęsa się po 
ulicach, zbyt dużo cierpi od niesumiennych opiekunów i 
z  powodu niemiłosiernych warunków życia. W ięc choć 
nie można już teraz temu wszystkiemu złemu zapobiedz, 
pragnie komitet, złożony z kilkunastu osób dobrej woli, 
urządzać choć raz do roku święto i bodaj jeden promień 
złota rzucić w  smutne życie „dziecka ulicy." Takie 
„św ię to " urządzone będzie 17 bm. na błoniach.

Kurs pisarski XI. z rzędu otwartym zostanie przy 
W ydziale krajowym dnia 1 sierpnia br. Starający się o 
przyjęcie mają do końca lipca br. wnieść podanie na ręce 
w łaściw ego W ydziału powiatowego, gdzie też o warun
kach przyjęcia się mogą poinformować.

-Składki. A. M. z prośbą o modlitwę, dla Zamęc- 
kiej złożyła 2 K, i dla staruszki 84-letniej 2 korony.

Na kościół w Czańcu: Edward Szewczyk 2 K, Rudolf 
Lewin 2 K E. M. 1 K, A. W . 1 K.

• Komisja wfęglowa pod przewodnictwem r. m. Be- 
ringera przyjęła ofertę dóbr hr. Tenczyńskiego na dosta
w ę węgla z kopalni Siersza, na rok nastę*ny, oraz za
twierdziła ofertę miejskiego składu węgla na dostawę 
węgla dla budynków miejskich.

- -  Subkomitet dla spraw czyszczenia miasta pod 
przewodnictwem prezydenta miasta dra Leo obradował

wczoraj nad sprawą składania przy chodnikach węgla 
lodu i materiałów budowlanych.

— Starosta podgórski hr. Starzeński przerwał urlop 
i  objął napowrót urzędowanie. Z okazji mianowania go 
radcą namiestnictwa, w szyscy  urzędnicy i funkcjonariu
sze starostwa podgórskiego składali mu dziś przed połu
dniem gremialne życzenia. Imieniem zebranych przema
wiał komisarz starostwa p. Rydel.

-  Z Muzeum Narodowego. W  tych dniach otrzymało 
Muzeum w  darze od p. Antoniego Madeyskiego artysty 
rzeźbiarza płaskorzeźbę w  białym marmurze dłuta ofia
rodawcy, orzedstawiającą popiersie Stefana Batorego. 
Rama stylowa jest wykonana ze starych rzeźbionych 
fragmentów rzadkiego dzisiaj marmuru włoskiego. 
Rzeźbę tę przeznaczył ofiarodawca dla zamku na W a
welu. Do czasu znajduje się w  Muzeum Narodowem w  
Sukiennicach.

-  Koncert zapowiedziany w parku dra Jordana 
na czwartek 14 bm. urządza sam prof. Jordan i on na 
ogłoszeniach zaprasza publiczność o liczne przybycie. 
Dochód z koncertu użyty będzie na pokrycie wydatków 
połączonych z utrzymaniem w  parku tej młodzieży, która 
zagrożona wynarodowieniem z najdalszych ki esów na
szych przybyw a na wakacje do Krakowa, aby się wpra 
wić w mowie polskiej, nauczyć hislorji sw ego narodu 
i napoić duchem polskim. Część dochodu wysłaną będzie 
do Cieszyna komitetowi zajmującemu się urządzeniem 
ochronki polskiej, bardzo tam potrzebnej, by tamę położy^ 
germanizowaniu drobnych dzieci, które w  niemieckich 
ochronkach po niemiecku uczą się pacierza i niemieckich 
piosenek. Spodziewać się należy, że w obec tych celów  
publiczność licznie podąży do parku.

-  Egzamin dojrzałości w  IV. gimn. w Krakowie od
był się w  dniach od 28 maja do 9 czerw ca pod przew od
nictwem inspektora dra. Lud. Germana W  oddziale A 
otrzymali świadectwo dojrzałości: Bartz W ładysław, 
Birnbaum Hirsch, Czerwińsk iJózef, Czubryński Antoni, 
Eimer Alfred, Feill Antoni, Grażyński (z odzn.), 
Henoch Jan, Janiszewski Jerzy, Kamiński Jan, Kapturkie- 
w icz W ładysław, Kolarz Antoni, Kossak Jerzy, Leibel 
Karol, Michalski Tadeusz (z odzn.), Sroka Ludwik, Sta- 
wowski Eugeniusz, Tobolewicz Ludwik (z odzn.), W icher 
Stanisław, Żokrowski Zygmunt, Bobrzyński M ieczysław  
(eks.), Dessauer Stef. (e k s j, Frenkel Bronisław (ekst. 
z odzn.), Masłowski M ieczysław (ekst.), Jasiewicz W in
centy (ekst.), 3 uczniom i 1 ekst. pozwolono poprawić 
egzamin z jednego przedmiotu po wakacjach; reprobowa- 
no na rok 1 ucznia publiczn.; —  odstąpił z powodu cho
roby I uczeń (ekst.), —  W  oddziale B otrzymali św iadec
tw o dojrzałości: Bierner Leib, Cukrzyński Józef, Dankie- 
w icz Stefan, Gibas M irosław (z odzn.), Grosser Ernest, 
Jasiołek Franciszek, Klimczyk Jan, Koturba Kazimierz, 
Kozioł Jan, Kwiatkowski Antoni, Lamensdorf Salomon, 
Malinowski Tadeusz ( z odzn.), Mucha Józef, Musiał 
W ojciech, Rospond Józef, Świątkowski Karol, Talapka 
Aleksander, Timmel Alfred, Wilczyński Stanisław (z odzn) 
W oźny Wincenty, Zając Edward, Ziemba Floryan, Żembif: 
ski Stanisław, Kempner Jerzy Lucyan (ekst. z odzn.), 
Machalski W łodzimierz (ekst.), Świętochowski Jerzy 
(ekst.). Pozw olono poprawić egzamin z jednego przed
miotu po wakacjach 5 uczniom publicznym i 3 eksternis- 
tom; reprobowano na rok 1 ucznia publicznego.

—  Nie pow iodło się. Na targu końskim na Groblach 
aresztowano wczoraj na gorącym  uczynku Stanisława 
Samdeja, w  chwili gdy z kieszeni p. Kowalskiego oby 
watela Rozposzowa, wyciągnął pugilares.

Tak samo stało się ze Stanisławem Sikorą, który 
włościanowi z Brzezia wyciągnął zegarek z łańcuszkiem

—  Cesarz Wilhelm sprzeniewieżył się sam sobie na 
śniadaniu u ambasadora niemieckiego w Wiedniu dnia 
6 bm. Menu opiewało jak następuje:

Frischer Kaviar.
Schildkroetensuppe jn Tassen,

Eier, Rose- Marie,
Rehfilets nach p o i  n i s c h  e r  Art mit Steinpilzen, itd.

Otóż Germańskie żołądki nie mogąc strawić Polaków, 
połykają z gustem polską d z i c z y z n ę .

Zatem f a ł s z y w e  jest przysłowie niemieckie: 
„Aus Polen jst nichts zu holen"!

—  Telegraf i telefon w Zakopanem . Dyrekcja 
poczt i telegrafów ogłasza: urządzone przy urzę
dach pocztowych Zakopane 2 (dworzec kolejowy) 
i Zakopane 3 (K uźnice) stacje telefoniczne z urzą 
dzeniem telefonicznem oddaje się dnia 16 bm. do 
publicznego użytku z ograniczoną służbą dzienną.

Obydwie stacje telefoniczne są za pom ocą o - 
sobnych linji połączone z m iejscowem centra lnem 
biurem telefonicznem i będą się zajm ować tylko 
przyjm owaniem  telegramów.

Z  tym samym dniem oddaje się także do użyt 
ku publicznego mównice telefoniczne Zakopane 1, 
Zakopane 2, i Zakopane 3.

Mównice te pośredniczyć będą w rozmowach 
m iejscowych i przyjm ow ać będą fonogram y. Do
ręczaniem fonogram ów zajm ować się będzie wy
łącznie tylko centralne biuro telefoniczne. Należy- 
tość za rozmowę trzyminutową wynosi 20 halerzy.

—  D yrekcja kolei państw, ogłasza, że na szla 
ku Sambor —  Sianki w obrębie dyrekcji kolei 
państw, we Lwowie podjęto napowrót ogólny ruch 
pociągów  przerw any przez kilka dni z powodu 
wylewów.

—  Ankieta p. Feldmana spotkała się z su
row ą odpraw ą nawet tam, gdzieby się jej ten za
przysiężony inform ator Polski o opiniach euro
pejskich spodziewać nie m ógł. „N aprzód" dzi
siejszy om aw iając ankietę, pisze, że form a pytań 
zbyt naiwnie i nieśmiało ilustruje poczucie prawa, 
jakie musi mieć każdy żywy naród du wolności po 
litycznej i kulturalnej, niezbędnej dla normalne
go rozwoju. Jak można pytać się czy dążność cTo 
odzyskania bytu niepodległego jest „uspraw iedli
w ion ą"? Gzy może dla kogokolwiek „św iatłego" 
dążność do wolności w jaknajszerszem znaczeniu 
nie być usprawiedliwioną?

(Więc i „N aprzód" nawet nie uznaje potrzeb 
takiej ankiety i „N aprzód" uważa, że jest zbyt u- 
bliżającą Polsce i wprost zbyteczną zwłaszcza, że 
zapytywano znanych hakatystów, jak np. dra Has 
sego, względem którego zdaniem organu socjali
stycznego: redakcja „K rytyki" bardzo daleko po
sunęła swoją „gościnność", zaliczając go do świa
tłych umysłów Europy i zostawiając mu „abso
lutną swobodę wyrażania swych op in ji", które 
miejscami rzucone zostały jak policzek."

W ięc policzek ten odczuł „N aprzód" nawet, 
tylko p. Feldman odczuć go nie mógł, bo z pol
skością ma tylko tyle wspólnego, że przypadkowo 
pisze po polsku —  i to jak....

—  Z  teatru m iejskiego. Na drugi wieczór z 
cyklu Ibsenowskiego rozsprzedano wszystkie bile
ty do południa w dzień przedstawienia. To żywe 
zainteresowanie,’ jakie publiczność krakowska ob
jawia dla godnego uznania czynu dyrekcji teatru 
jest jednym  więcej przyczynkiem do stwierdzonej 
oddawna wyższej kultury teatralnej K rakow a i 
powinno być dla dyrekcji wskazówką, w jakim  
kierunku usiłowania swe z korzyścią zwrócić może

Przedstawienie „N ory", której słusznie p rzy . 
w rócono tytuł oryginału  „Dom  lalki", miały d g f  
chy starannego przygotowania. Do wykonanW  
roli tytułowej zaproszono p. M orską-Popławsk ;i 
artystkę, w której bardzo szczęśliwie zeszły się 
wszystkie warunki na odtworzenie tej dwoistej p > 
staci. Efekt sceniczny odpowiedział w zupełności 
oczekiwaniom. P. Morska przeprowadziła nader 
subtelnie proces przeobrażenia laleczki „skow ron
ka" mężowskiego w kobietę— człowieka, pokrywa
jąc przejęciem i wielką szczerością zbyt wyraźny 
w dramacie brak spoistości między tym i dwoma 
etapami życia N ory. Chwilę przełom u w drugim 
akcie śmiertelną trwogę istoty wciśniętej w kąt 
bez wyjścia naiwną wiarę w „cu d " umiała p. Mur 
ska oddać z wielką prawdą. B yło w tej grze głę
bokie wczucie w duszę postaci i wielki artyzm w 
przeprowadzeniu całości.

P. Morska m iała doskonałego partnera w p 
Solskim. Natomiast p. Zelwerowicz akcentował 
tylko jedną stronę swej roli, pedancką obowiązko 
wość Helmera nie uwydatniając wskutek tego sui 
generis miłości, jaką Torwald objaw ia dla Nory. 
pan Jednowski z taktem ustrzegł się przyczer- 
nionia charakteru Krogstada, zaś p. Arkawinówna 
z artystyczną miarą traktowała rolę Krystyny 
Linde.

—  Dr. Lueger, burmistrz ni. Wiednia, przyjeżdża ju 
tro do Krakowa w drodze do Bukaresztu.

— Krakowskie Tow arzystw o Miłośników Cytry u-
rządza popis uczniów konserwatorium cytrzystów  i 
mandoliuistów, który odbędzie się w lokalu Tow arzy
stwa przy ul. Floriańskiej 32, w piątek dnia 15 czerwca
b. r. o godzinie 7 wieczór.

Gui* piersiowe cukierki z babką zaostrzoną, bardzo sku
teczne przeciw kaszlowi, chrypce, flegmie — Pa- 
, Łiet 20 halerzy do nabycia w aptekach.____



Bilety nabywać można codzienie w lokalu Tow arzy 
stwa od godziny 6— 7 wieczór. Cena biletów wstępu: 
miejsce siedzące 1 kor., stojące 50 hal. Bilet na miejsce 
siedzące upoważnia do bezpłatnego wyciągnięcia jedne
go losu loterji fantowej.

N AJTAŃ SZY s k ł a d  f o r t e p i a n ó w  
W . B A R A B A SZ 

Kraków, Rynek Nr. 38 I p. Linia A .— B. 
Dom W -go J. F. Fischera.

sr

Kronika lwowska (od nasz. kor.) O Lw ow ie zgorszo
nym zamierzam dziś pisać. Lw ów, to jest prasa, część 
jej pewna raczej i publiczność teatralna drżą z oburzenia. 
Co się stało? Stał się skandal, w teatrze wystawiono 
„Aszantkę" Perzyńskiego, komedję dla w esołych wesołą 
dla smutnych smutną bardzo, smutniejszą od życia, a dla 
moralistów w rodzaju lwowskim, w rodzaju miasta mają
cego do dni kilka skandaliczną sensację, załatwianą osta 
teczuie w  policji i szpitalach ■— oburzenia godną. Co to 
jest Aszantka? Komedia o dramatycznym napięciu satyra 
nie satyra, a w każdym razie obrazek z życia, mniejsza o 
to czy życie brane z ulicy czy z salonu. A tu jest życie 
z ulicy i to nie spodobało się moralistom tutejszym. B o
haterką jest kokota taka zawodowa, nie z fars francuskich 
pachnących wytwornemi perfumami przy cynicznem, ale 
ukrywająceni się w  zgrabnych frazesach zepsuciu, lecz 
brutalnie żyw a kokota, od której wieje woń ulicy i życia 
naszego. Streszczać całej komedji niepodobna, zresztą to 
co na scenie rzeczyw iście żyje, jest poezją, w streszczeniu 
bardzo łatwo m ogłoby wejść w  dziedzinę grubego realiz
mu nie z winy autora , ale streszczającego. Mnie chodzi 
tylko o wrażenje, jakie w yw arła premjera wczorajsza. 
W rażenie było olbrzymie, dowodem choćby całoszpaltowe 
recenzye —  a w  Gazecie Narodowej artykuł wstępny 

Inny recenzent wpadłszy w  oburzenie, z którego w y 
brnąć już nie mógł inaczej, jak tylko zwymyślaniem au
tora napisał: „W' gruncie rzeczy biorąc „Aszantki", to 
kurs przygotow aw czy dla młodych dziewcząt, które ma
ją się stać kokotami, i ich pierwszych nauczycieli, którzy 
w  najgorszym razie stają się „alfonsami1', w najlepszym 
zaś palą sobie ostatecznie w łeb". A ru już było proste 
nieporozumienie: bo autorowie nie piszą komedji dla m ło
dych dziewcząt i studentów i nie piszą, aby do
w ieść jakiejś tezy, którą wlekli i dręczyli przez cały 
utwór — ale dla tego żeby dać życie i ludzi. Tak pisał p. 
Perzyński, nie tw orzył typów, ale ludzi, u je o morał mu 
szło. ale o życie, o kawał życia smutny, którego bodaj 
by w' rzeczyw istości’ nie było, ale które dlatego, że jest 
i - ‘ 'Oprawo być traktowanem z powagą jakiej wym aga 
r dla społeczna, a nie z sztucznem oburzeniem wygląda-

i.
jącem  na fałszywką a przysłow iow ą lw ow ską pruderję.

, „Aszantka" grana była doskonale
• Jutro we środę graną będzie jednoaktowa sztuka St. 

Brzozow skiego, „M ilczenie".
Zamknięcie w ystaw y grotgerowskiej odbędzie się 

20 bm. a nie 16 jak to początkow o był zamiar. Na decyzję 
komitetu urządzającego w ystaw ę w płynęły zgłoszenia 
licznych w ycieczek prowincjonalnych i żądania pewnej 
części publiczności, która zamierza po zapowiedzianych 
na 15 i 16 bm. odczytach p. Antoniego Potockiego „O  
G rotgerze" zwiedzić raz jeszcze wystawę.

—  Przemyśl (żydow scy  defraudanci przed sądem). 
W  tych dnjach odbyw ał się przed sądem karnym proces 
w  sprawne defraudacji 55,000 koron, w  kasie tow arzy
stwa zaliczkowego w- Jarosławiu. Oskarżonymi byli: L e
on Menkes, kasjer i Jochim Lichtbach, likwidator tow a
rzystwa. Defraudację w ykryła  dyrekcja zupełnie przy
padkowa, gdyż oskarżeni, działając w  porozumieniu, 
fałszów-ali jeszcze w 1901 r. wszystkie księgi, asygnaty i 
t. d. tak. że pozornie wszystko było w  zupełnym porząd 
ku. Oskarżony Menkes tłómaczył się tern, że w  ciągu 
pierwszych dwóch lat nie otrzym ywał żadnego w yna
grodzenia, w  następnych zaś latach pobierał 20 kor. 
miesięcznie, co mu nie w ystarczyło na utrzymanie. Licht
bach zaś bronił się w ten sposób, że miał nadzieję w y 
grać na loterji tyle, by pokryć zdefraudowaną sumę.

Trybunał skazał Menkesa na 15, a Lichtbacha na 12 
miesięcy ciężkiego więzienia. Oskarżeni w yrok przyjęli. 

— o—
Z S A L I  S Ą D O W E J .

Fałszyw e m onety.
Przed trybunałem przysięgłych pod przewo

dnictwem r. Raczyńskiego, zastępca prokuratora 
dr. Sum m er-Brason wnosił we środę oskarżenie 
przeciw Teofilowi Brykaczyńskiemu, czeladnikowi 
cukierniczemu z Kościelnicy w K ról. Polskiem, 
i W ładysław ow i Lipińskiemu, ogrodnikowi ze 
Lwowa, o zbrodnię fałszerstwa monet i przybie
rania fałszywych nazwisk. Brykczyński, który 
liczy lat 29, wyrokiem sądu przysięgłych we 
Lwowie dnia 14 m arca 1905 r. zasądzony za fa ł
szowanie monety, m ianowicie 5-koronówek i 
guldenów na 2 lata ciężkiego więzienia, karę od
byw ał do 8 sierpnia 1905. W  więzieniu poznał 
się z W ładysław em  Lipińskim, odsiadającyui 
karę za zbrodnię kradzieży. Dnia 8 sierpnia u- 
dało się Brykczyńskiem u umknąć z więzienia. 
Przybył do K rakow a i zamieszkał na Dębnikach 
zameldowawszy się jako Stanisław Fijałkowski, 
drukarz z Tarnowa. W  czasie trzytygodniowego 
pobytu, wydalał się często z Dębnik, wyjeżdżał na
wet w dalsze strony. W  tym czasie zjaw ił się 
także w Krakowie Lipiński, liczący 21 lat, z za
wodu złodziej i włóczęga, który właśnie ukończył 
karę we Lwowie. W  połowie września 1905 r. 
Brykczyński zniknął z Dębnik i zjaw ił się dopie
ro z początkiem października. W  tym samym 
czasie Lipiński zjaw ił się w Pradze, gdzie został 
aresztowany za to, że płacąc przekupce Sedlacz- 
kowej za bułki, dał jej fałszywą 5-koronówkę, a 
nadto znaleziono przy nim prawdziwą pięcioko- 
ronówkę, oblepioną gipsem. Lipiński, z którym w 
Pradze był jeszcze drugi mężczyzna który um 
knął podał się na policji jako Józef Stencel, cze
ladnik introligatorski ze Stryja. Tymczasem 
dnia 6 października agent policyjny aresztował 
w Rynku głównym  w Krakowie Brykcz-i ńskiego, 
który kupił kawałek m asła od wieśniaczki i za
płacił jej fałszywą 5 koronówką. Ścigany w 
Rynku przez plutowego policji, po drodze porzu
cił chustkę, w której znaleziono 8 sztuk fałszy
w ych monet 5 koronowych, i trzy fałszywe gul
deny. Przyłapany, podał w policji, że się nazywa 
W ładysław  Bialik z Zaw iercia, że fabrykaty o- 
trzym ał od jakiegoś żyda przy zmianie rubli. 
IJrząd m enniczy w W iedniu orzekł, że falsyfika
ty pięciokoronowe znalezione przy B rykczyń- 
skim, są tego samego stempla i tej samej fabry
kacji, jak te, które w Pradze złożyła Sedlaczko- 
wa, a jakich jeszcze więcej w Pradze wyłowiono. 
Stwierdzono przytem, że Lipiński, któremu towa
rzyszył drugi mężczyzna, rozm awiał z nim po 
polsku, z tego więc okazało się, że pom iędzy L i
pińskim  i Brykczyńskim  istniała ciągła łączność, 
od czasów wspólnego pobytu w kryminale 
lwowskim.

Brykczyński wogóle dawał sprzeczne odpo
wiedzi, w procesie lwowskim podał, że pochodzi 
z Uniejowa i że jest ojcem  6 dzieci, to znów, że 
pochodzi z Kościelnej i że jest ojcem  trojga dzie
ci. Co do pieniędzy fałszyw ych twierdzi, że m iał 
300 rubli, które wym ienił na same 5 koronówki 
u jakiegoś żyda, to znów, że uciekając ze Lwowa, 
w ydobył je ze skrytki pod mostem przy ul. Tkac
kiej, gdzie je schował przed przyaresztowaniem 
pierwszem.

Lipiński, przesłuchiwany przez policję w 
Pradze, podał o sobie, że jest rzezimieszkiem kra
dnącym  najwięcej na kolei a w wolnych chwilach 
zajm uje się ogrodnictwem.

Obaj ubwinieni w ypierają się fabrykacji fa ł
szywej monety. Brykczyński utrzymuje, że przy
był tu, zmuszony do ucieczki z Królestwa przez 
stosunki polityczne. Przypuszczeniom , że męż
czyzną towarzyszącym Lipińskiemu dnia 2 paź
dziernika w Pradze, był nie kto inny, tylko B ryk
czyński, obaj oskarżeni zaprzeczają a nawet za
pierają się wszelkiej znajom ości ze sobą. Bryk
czyński twierdzi ponadto, że w tym właśnie cza
sie z jakieiniś obrazkami, danym i mu przez nie
znajomego, jeździł do Łodzi. Aresztowany w 
Krakowie 6 października, przy przesłuchaniu w 
policji na pytania nie chciał odpowiadać, m ó
wiąc, że prawdy nie powie, a kłamać nie będzie.

Świadek Sedlaczkowa, przekupka z Pragi, 
wyraźnie poznaje obu oskarżonych, którzy u niej 
kupili bułki, a z których właśnie Brykczyński 
dał jej fałszywą 5 koronówkę. Oszustwo spostrze 
gła dopiero pod wieczorem, przy obliczaniu ka- 

I sy, m ając tylko jedną 5 koronówkę.

Obu mężczyzn spotkała na ulicy, i przypa
trzywszy się im dobrze, wskazała ich policjanto
wi do zaaresztowania. W tedy obaj rozbiegli się, 
a policjant puścił się za Lipińskim i zaaresztował 
go.

Policjant miejski z Pragi Gauda poznaje 
Lipińskiego, którego aresztował. Co do B ryk- 
czyńskiego, nie może stwierdzić jego tożsamości, 
gdyż nie w idział go dobrze.

—  Po ukończeniu rozprawy Teofil 
Brykczyński uznany został winnym przekroczenia 
oszustwa przez puszczenie w obieg fałszywej m o
nety i skazany na 4 miesiące ścisłego aresztu z 
postem co 14 dni. W ładysław  Lipiński za przekro 
czenie fałszywego meldunku skazany został na 
14 dni zwykłego aresztu.

Ze śmiało.
* Edward Hartmann. W  Gross Lichterfelde 

zmarł dnia 5 bm. głośny ten niemiecki filozof pe
symizmu, kontynuator Schopenhauera, brutal- 
niejszy w pesymizmie od poprzednika i mistrza 
swego, tak, jak brutalniejsze są Niemcy w spół
czesne od Niemiec z czasów Schopenhauerows- 
kich. Urodzony w r. 1842 w Berlinie, poszedł w 
m łodości zwykłą drogą junkrów  pruskich i wstą
pił do gw ardji, wnet jednak m usiał opuścić pułk, 
popadłszy w chorobę nerwową i oddał się z całem 
zam iłowaniem  studjom filozoficznym , poświęca
ją c się przedewszystkiem Schopenhauerowi, gło
śnemu wówczas nad wszystkich filozofów  współ
czesnych. W ynikiem  tych studjów było dzieło 
jego naukowe pierwsze, które odrazu uczyniło 
imię jego głośnem, dzieło nawiązane bezpośre
dnio do ostatnich myśli o jca  nowożytnego pesy
m izm u: „F ilozofia  nieświadom ego". Żadna z 
prac późniejszych nie przyniosła mu już takiego 
rozgłosu, chociaż w późniejszej pracy pogłębił i 
rozszerzył znacznie swoje poglądy.

Praca jego naukowa poruszyła wszystkie 
dziedziny filozofji, w każdej zostawiając po so
bie ślady myśli błyskotliwych, a  czasem 
tchnących nienawiścią i chęcią burzenia. W obee 
chrześcijaństwa zajął stanowisko wrogie, m a
rząc o jakiejś religji przyszłości, a raczej o po
wrocie do pogaństwa.

Żadna kwestja społeczna nie była mu oboję
tna, w każdej starał się zabrać głos i każdą oświe
tlić. To też pracowitość jego była zdum iewającą, 
obok rozlicznych prac naukowych wyszły z pod 
pióra jego tysiące artykułów rozrzuconych w 
dziennikach i wydawnictwach perjodycznych.

Dla nas Polaków był Hartm ann złym  du
chem polityki Bism arcka i hakaty. Przyjaciel B i 
smarcka bywał nieraz jego doradcą, i on to pod
sunął mu wobec Polaków hasło: „Ausrotten" —  
brzmiące dziś w Niemczech bojowniczo i butnie. 
W ykładnikiem  intellektualnym dzisiejszego kur
su polityki pruskiej wobec nas jest właśnie filo
zofia Hartmanna.

Umarł, zapom niany nawet przez w łasnych 
rodaków, i było to wielką karą jego pychy i bru
talnego szowinizmu...

W esele na dw orze hiszpańskim. Potw orny zamacii
w  Madrycie odw róci! uwagę od uroszystości ślubnycn 
i w eselnych; teraz dopiero znajdujemy ich opisy. Kościół 
św. Hieronima, niepozorna, lecz historyczna świątynia, 
został wybrany przez króla; poczyniono w  nim duże zmia 
ny, rozszerzono schody i wejście główne. Cały kościół 
tonął w  powodzi świateł elektrycznych f przybrany był 
wspaniale wewnątrz -i zewnątrz w złoto, purpurę, rośliny 
kwiaty i historyczne trofea. Pierwszy przybył nuneyusz 
papieski wraz z kardynałami. Zajęli miejsca w fotelach 
na prawo od ołtarza. Świątynia zapełniła się pow o’ ’ 
główną uwagę zwracały stale przeznaczone dla depu- 
tacji zagranicznych. Widziano tam Chińczyków, obok 
„M aurów ".

W szystkie państwa w ysłały sw ych przedstawicieli; 
W szyscy oni wystąpili we wspaniałych mundurach, o- 
prócz posła Stanów Zjednoczonych, którego zw yczajny 
frak odżynał się czarną plamą na tern tle różnobarwnem. 
Stroje i brylanty dam były niezrównane. 1 któż mógłby 
się spodziewać, że za godzinę uroczystość zostanie zmą
cona w sposób tak straszny i tak haniebny? O godz. 1014 
duchowieństwo w yszło z kościoła z krzyżem na powita
nie. Przed deputacją usiedli: następczyni tronu angiel-

! I D ogrody ?pilności!! Najlepszą nagrodą dla dzieci będą bezwątpienia: dobra książeczka do nabożeństw , 
ładny krzyżyk, medalik lub różaniec; w spaniały obrazek w oprawie lub bez. —  Po

  _  _  wyższych przedm iotów dostać można w handlu KAZIMIERZA ZA JA GZKOWSKIEGi
W KRAKOW IE, PLAG MARYAGKI NR 8 po cenach przystępnych i w wielkim wyborze. —  Polecam  również LAM PIONY TRANSPARENTO W E n 
św iece, N1EZAPALNE, w kształcie kwiatu w  różnych kolorach, 1 szluka 70 hal. Nader efektowne podczas proeesyi lub iluminacyi

skiego, jej małżonek i arcyksiąże Franciszek Ferdynand 
austrjacki; o godz. 10 m. 45 hymn narodowy obw ieścił
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«* j  1 *)ji ’ b i s  t y  d l a  U r / . e -
ó h . Otica.ri\v, N a u cz y c ie l i  etc. 

i ę i i c  S t o w a r z y s z a n ia  O socz e  
R i Z  i l i c z k o w e  Z w ią z k u  Ur/.ę 

u *zie!a>a n i  p rz y s tę p n y c h  
beli ta k ż -  n.i d lu g o l  tn ie  sp ła

'CZOK o*o lu - itvcn .  A  g  -  u c i
l u c z e n i .  — A  rt-sów T o w a  

u Izii la kie b ez p ła tn ie  Z e n  
l e  i t u n g  d e s  B c a m t c m  
i u u s, W i u u, Mr i p p l i n g  e r- 

- C 3i>. 72.) 39

w  * i*Lr flkęffc ^oo m - 
'  * < 1 *i. pod K r a k  0-

i z pięknymi zasiewami, 
i ilu \\ \dzierżawienia, ]ln- 
'i imii-i i\v ane (łosiom le. 
v .eiiii fii-/vj Pil 11 je : Zarząd 

iig itm nik i p. 1'ud^rjrze. 
1.7 1! 2

mcettiiia bufetowego
iżs/.ą praktyką i dobite- 
eierenrva*tii —  poszuku je

dysław Czarnelj
c l  iu « 'a r ó iv  k o l o n ia ln y c h  i d c -  
s ó w  K r a k ó w .  D łu g a  4. O terty  
z g l ę d in o  e p o z o s t a n ą  bez o d 

p o w ie d z i .  ’  1 d 1 S H

A. Hawełka
c. tdostawca Dworu -  H ^ fiw

p o le c a

Kawior wiosenny, perłowy niesolony -  por
ter angielski wytrawny, prawdziwa Zy- 

tnidwKa w szampaniach.

Lawn Tennis, Lakiety,
Piłki, Buciki i t. p.

Panienki
cza jące  d o  z a k ła d ó w  n a u k o  
p r z y jm u je  na m ieszk a n ie  z ca- 

t r z \ m a n io m  w d o w a  bezdz ie tna  
- z y m  u r z ę d n ik u .  \ a  ż ąda n ie  

e p o i i  j-i -  także fo i t e p ia n  do  
użytku .  1442 10

Batorego jtr . 1 , U. piętro, 
i na lewo -  g łów ne schody.

letni pobyt
i ku lima w okolicy Kal- 
i na wzgórzu tuż przy le- 
15 minut od stacyi kole- 
' Kalwaryo.— W iadom ość I 
■toi yka 12 1. p. 14-20 5 '

KROKIETY, Hamaki
in n e  p r z y b o r /  s j o r t o w e  w w i e l k im  w y b o r z e  p o l e c a j ą  n a j t a n ie j

BEDIi SPÓŁKA, KrakdwRynek 3 7 .

e l Horzenny i deliHatesów  
W acław H a w  Chrzanowie

osznKnje ucznia
aHtyKi -  zam iejscow ego.

1420 5

Huchcrka
adiiim wieku poszukuje 
dy od 15 czerwcu w K i  a k o -  
uti w Przemy śIit. S m o- 

s k  ld, porter ngi lewo. i

ęyk atiia  od VS° HPca: 1 P
.) p ok .  p rz ed p .  we- 

, k u A iiu a  i bn ikon  o d  u l i c y .—
5 p  u  p rz td p .  w e r a n d a  i ku- 

— I I I  p. .4 p o k o !e p rzed e ,  
ida i k u t h r r a .  -  • W ia d o m o ś ć  : 
rupii cza 1 'M- parter ,  na le w o .

jfl fi O j

Bogdanowicz
ny w Krakowie łuimiażysia 

i nrtopedystn
lyi, p o l e c a  s w ó j

k u d
B a ż o - o r t l r a -

\RAKj> WIE 
odzka L. 35

oryińska L ,9
- jego  "  y r o b u

1 d a ż  e,
brzuszne

3 d o tąd  za n a j 
lepsze .

poszukuje sif
Willi murowane)
(z W e r a n d ą  krytą, 
c l io ć  (i kr k ó w  ilłn

  ga)  na przedm ii  ściu
K r a k o w a .  T a r n o w a ,  Sa.-za. 1 .b t ż 
p i z y  n a jh l  ż s - e j  od ty c h  mi ki s ‘ a 
c y i  k o le jo w -  j w  o d l c g  o ś c ip ó l  k ł o 
nu t r - .  4 — 7 w y s o k i c h ,  o b s z e r n y c h  
p o k o i ,  k u - l in ia ,  s t u d n i - ,  park |-rzy 
n a jm n ie j  1 , m o r g o w y ,  lub  w ięk sz y ,  
c i e i r s t y  o  .-ród o w o  niwy, a w  o.l- 
d a l .n iu ,  n-ij ' y ż e j  1 k i lom etra ,  las 
d o  przechad zk i  i rzeki, do  kąpieli.

P o c z t  i w  m ie js  u.

Odpowi a d a j ą c e  w s z y s t k im  tym w a r u n k o m  o f e r 
ty z  c e n ą  d i  4  dni  o d  trzBC!egri o g ł o s z e n i a  
a n o n s u  p od  a d r e s e m :  „ E m a r / t .  S t r ó ż e - D v : -  
r : e c .  P o s t e  r e s t .  -  P o ś r e d n i c t w o  w y k l u c z o n e .

188:1 2

5 K i w ięce j  z a r o b k u  dzienneero

K

N IE  K U P U JC IE  Z E G A R K A
zanim nie zobaczycie m ego wielkiego 
katalogu zawierającego 1200 ryc. n w sze l
kich gatunków zegarkYw i przedni i )tów  j 
złotych i srebrnych. Dostaniecie remon 
toiry punktualnie idąca, z 3-letnią pisemna 
gwtraneya. niklowa tub stalowe iuż za z ł.
I 50  prawdziwa srebrna z ł. 3, z 14- karato
wego złota zt. 8. -  Srebrne łańcuszki 90 c t , 
14-karat złote z ł. 10, 14-karat pierścionki 
l u b  kolczyki złote zt. 2 Zegary wachadłowe  
zł. 2 80 z kukOł ą z ł. 2 50  i budziki po 
z ł I —  W razie m espodubania  się zw rot 

p ieniędzy.
W ysyła za zalii zką

31AX BQHXEL WIE\ IV.,
M a rga r et li c n s rra s se 27 

(W e wlasnvm domu).
Największa i najstarsza firm a założona w roku 1840 odznaczona 

nagrodą ,GRAND PRIX i w ielkim  złotym medalem.
Proszę zażądać moj katalog z I 200  rycinami damio

i opłatnie. 1135 9

Towarzystwo
domowych

robót
pończoszko

wych

P zak u jem y  osób  o b o jg a  płci do 
robn p oń czoch  na naszej maszy- 

n- . Po jedyn cza  i szybka praca przez 
caty rok w  domu. Ż i d n y c h  p o p r z e 
d n ic h  w iadom ości nie potrze1 a O I- 
legto.ść nie stanowi przeszkody ?. my 

sprzedajem y prace.
T o w a r z y s t w o  d o m o w y c h  r o b ó t  p o ń c z o s z k o w y c h .  
T h o s H .  'W ł i i t t i a k .  i  S k a .

P R A G A  P e t r -k e  nam. 7 — 47.

Fabryka wyrobów w eł
nianych w K ę t a c h

z a ł  t o n a  w r o k u  18G 7,  f i r m y

F. i E. Zajączek 
i Lankosz

poleca Sukna. S ieracz i, naj
modniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz orv- 
ginalneangielskie— Koce, Derki 
Filce dywanowe, Flaneie wstąpio 
ne —  Wełnę do watowania i wsze'- 

kie Podszewki.
ę i l r Y c w i i r  w Krakowie Linia  

K I  f l f l j  A-B., 44 , we Lwo- 
wie, ul. Teatra lna  1.3  lilia sprze
daży hurtów ne j i drobiazg.

(512 0

Pracownia kapeluszy damskich

II. Łopatkiewicz
p o le ca  uh s e z o n  w i o s e n n y  i l e 
t n i  kajeli  sre  .  c t o w e ,  -ó u -m e ż  ubiera 
lak  i » t  p o  ce  a n .u ii iarkowan-.-oii . 
Ulica św. Toaiasza L. 19. 1192 13

jVfa3zlj*:tia od 1-goljpca
■ł pokuje; pi/.e-d . kuchnia II p. 
i 3 pokuj*; pr/.i-dp. kucl inia 
na paitt-rzp. t'l la n-et i ńska -ł.

1 - ! ir 2

Dla letnikom.
KU Art pariY  j inie^zkH n!a jfist d o  w y *  
u m ę o ia  \VoIi D u  h a ck ir j  p o cz ta  
P o d g ó r z - t  y. urnjlUowłUt e.rt lu)> bez 
o d  1 " o  l ip c a  l). r. W ia d o m o * ć
u w i t s - j i c i c la  Mi*, ha la  G r z y b c z y k i  

pod  1. H>. 14K) 3

C h r o ń
t w o j ą  żone.

Tą  d la  każde j  r o d z i n y  n a d z w y c z a j  
w a ż n ą  k s ią ż k ę  * y s y ł a  za n a d e s ł a - 1 
nistn 9 0  h.w in i r i ta ch  aus tr .P .  fl. 

d a u j i 3 3 r l i n S t l . 2 3 ! L ' i i -  
d e n s t r .  5 0

185 0

Niema pryszczów!
w y r z u t ó w  w  a g  r ó  w, 
p i e g ó w ,  p l a m  w a tr o -  
b ia n y ć h  i in n y c h  n ie 

c z y s t o ś c i  na  t w a r z y ,  ten k to  
u ż y w a  s ła w n e g o ,  p r a w d z i w e g o  

a n g ie l s k ie g o ,  ca łk iem  nie.szkodfi-  
w e g o  m le k a  o g ó r k o w e g o ,  C. B A L -  
L A f . Y — k tóre  c z y n i  s k i r e  ś w ie 
ża, biata i m ło d a .  S k u te k  n a s tęp u je  
na  p e w n o  p o  2— 3 - k r o t n e m  w t a r -  
cin . T r z e b a  z w r a c a ć  u w a g ę ,  a ż e b y  
na każde j  f la s z c e  u w id o c z n io n e  b y ł o  
n a z w is k o  , , B A L L A S S A “ . F laszk a  
2 kor . ,  d o  t e g o  p r a w d z iw e  a n g ie l 
sk ie  m y d ł o  o g ó r k o w e  1 K .  P u d e r  
1 kor. 20 h. i creme o g ó r k .  k or .  2.— 
l ) o  n a b y c ia  w  każde j  a p te ce .  W y 
s y łk a  p o c z t ą  przez  A p t e k a r z a  C. 
B A L L A S S A ,  B u d a p a s z t  E r z se b e t -  
fa l r a  —  S k ła d  g ł ó w n y :  R e i m  i Sp. 
w  K r a k o w i e  i w  każde j  a p te ce  i 

J r o g .  M. S c h w a r z  apt .  P r z e m y ś l .

bsftcye stenografii
metoda Dabelsbergera. Oferty 
w Admiiiistr. oOUosu Naroducc

D E S T Y L A T 0 R
dobrze obeznany z fabrykacyą likierów samoistny pra
cownik zostanie przyjęty do wielkiego handlu z likie
r a m i  w połączeniu z destylarnią śliwowicy i koniaku. 
Zgłoszenia pod: »Destilateur 3 445« Iner. Kanc. Gregra 

Praha Iindriska ul. lwt 2

« Jeżeli kto kaszle w sposób rozpnezny^ 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudafa

Z najwyższego polecenia Jego Cesarskiej i Królewskiej Mości

0 ®  O ® / © © © & ©

ni doMszysw.
m o ż n a  u  ks.  P e t r a  K R A -  

A  w  H a n u s z c w c a c h ,  p o c z t a  m 
o  co  S z e p e s m e g y e ,  W ę g r y ,  
o w e  b i a ł e  o d  4G hal. i w y -  
' ■ . e r w o n e  od  60 hal.  i w y -  
o k a j s b i e  od  1 k or .  60 hal. 
:. —  R ę c z y  za p r a w d z i w o ś ć  

Jan  h  w ia t k ie w ic z  i ks. 
A n t o n i  Ł e t k o w s k i .  348 0

lilW  G. K. Loterya państwowa
n a  c y w i l n e  d o b r e e z y n n e  c e l e  A n s i r y i
—  T a  p ien ięż na  L o t e r y a  "

j e d y n a  p r a w n ie  w  A u s t r y i  d o z w o l o n a  o b e j m u je  1S 1-97 w y g r a n y c h  
w  g o t ó w c e  w a r t o ś c i  512 200 k o r o n .  —  ( R ó w n a  w y g r a n a  w y n o s i

2 0 0 . 0 0 0  k o r o n  w  g o t o w c e
C ią g  licu o n a s tą p i  n i e o d w o ła ln i e  21 c z e r w c a  1905 r.

Los kosztuje 4  korony
L o « y  są  d o  n a b y c ia  : w o d d z ia le  u o t e r y j  p a ń s tw .  W iedeń  I I I .  V o r -  
tlere Zollamt-^tias.se 7, w  k o le k t u r a c h ,  trarikach, w  u r z ę d a ch  p K lat 
k o w y c h ,  t e le g r a f i c z n y c h  1 k o l e j o w y c h ,  w  k a n tora ch  w y m ia n y  1 t. il. 
L i s t y  c ią g n ie ń  d la  k u p u ją c y c h  d a r m o .  — L o s y  w y s y ł a  o p ta tn ie .
1245 10  K. K. Lottogefalls Direktion.

A b t e i l u n g  d er  S ta n ts -L o ta er ien

D o s y ć  je s t  raz s p r ó b o w a ć  żeby  się p rz e k o n a ć  o  s k u te c zn o ść  .

PASTILEK SEMOBETAi
N i e o m y l n y c h  w  l e c z e n i u  N i e ż y t u ,  K a s z l u  n e r w o w e g o  U 

Z a p a l e n i a  o p - lu c n e g o ,  C h r y p k i ,  Z a k a t a r z e n ia ,  I r y t a c y i l  
p i e r s i o w e j .  A s t m y ,  e tc .

N i e z b ę d n y c h  d l a  o s ó b  k t ó r o  z b y t e e s n i e  g lo s  u t r u d z a j ą .
Da rdzo liż > ł e cz n c  dla Pa lących .

P u d e łk o  zawierahyre 72 P asty lek  i s p o s ó b  z a ż y w a n ia  
1 t a k o w y c h  w e  I w o w ie ,  w  aptekach  PP. M ik o la s c h a  
^ 'W ew iór sk ieg o ,  K r z y ż a n n w -k ie g o ,  R uckern ,  E h r b a r a ;  w 
[K r a k o w ie ,  w  aptek. PP. W is z n ie w s k ie g o .  R ed yk a  i T r a u c z y r i -  
I s k i e g o ;  w  P oznaniu ,  u P  Glabisza i w  ( 'z e r w on e i  ap tece ,  etc.

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach 'bardzo niskioh. —  E. LEICHT, Kraków ulica Pijarska, 
przy bramie Floryartskiej, poleca w ielki wybór ram własnego wy
robu. —  Najstarsza firm a w tym zawodzie założona w I86G roku.

i p r a w m  k u

Fab r y k a  wód m i n e r ,  s z t u c z n y  -h i s p a c j i  i l - c z
pod drm ą

R. R Z ą C A  I CH5BUR5K1
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  rfw. ( » e r t r u < l v .  I*, ł.

w yrab ia  pod kontrolą  komisyi Przem ysłow ej T o w .  L łg a r^ ie fro  
krak., po lecone  przez roż T o w a rz y s tw o  3200

W O D Y  M I N E R A L N E  S Z T U C Z C E
odpow iada jące  składem ch em icznym  w o d o m :

B i ln sk ie j  3  e s h u b l e r s k i e j .  S e l t e r s k i s j ,  t i c h y ,  t l o m b u r g ,  K i i s i n g e n ,
tudzież speoyalne le cz n icz e  jak :  litową, bromową, jodow ą, żel*- 
zistą, kwaśną oraz w o d y  mineralne norm alne z przepisa prof. 
J a w o r s k i e g o .  8 p r z e a a ż  c z ą s t k o w a  w  aptekach i d r o g te ry a c h

- c  -uniKi na zą-iam e d a rm o . I



I

rolniczych w Krakowie
Kapuje 

nowy rzepah po limitowanej cenie 
udzielając odpowiednich za liczek

1424 6

I

CO TYD ZIEŃ  NOW OŚCI!

Do sprzedania:
Hueńskia k ąc ik i, 5 k u r i kogut z ro 

ku 1905, n o ś n e . ładne, 
flin o rk i czarne, kogut i kura, b a r

dzo nośne.
Ito la n d e r ik . k u r y ,  cza rn e , b ia ła  

Gzuby, trzy  kury i kogut. 
B ernhard pełnej czystej krw i, trzy  

mieś liczący 
l i  .w o r k i  oswojone po 1 2 5  
Kanarek, znakomity śpiewak, B z łr .  
Złote duze ryby po 20  ct.
Gordon seter, suka, 2 lata  licząca  
U iew iórk i czerwone i czarne, oswo

jone.
Klatki bardzo praktyczne.
poleca Zakład Z oologiczny

Kazimierza W a l t e r a
Slawkovrska 1.31. przy plan

tach w K R A K O W IE .

Środki owadogubnt:
/a c lie r l in .  Pronzek per
ski A nile lit Bnlniatin i na 
h agę Boraks.

jVa muchy:
l .op Taiifclefoot. Papier  
i T rzask i.

jta pluskwy:
Tynktiira  H a r » m a n i ła .  
Tinjj-Ting i Olin.

przeciw molom:

■I r

—  Homaw —Mnrattyi-

B

parowa Fabryka stolarski
w Krakowie

właściciel opatentowanych okien i 
drzw i systemu Ign. W róblew skiego 
iwytącznie upoważniony do wyrobu 
dsprzedaży tychże na całą Galicyę 
i K sięstw o Krakowskie, wyrabia d o 
tąd nieznane he. metyczne okna i 
trzwi balkonowe do wewnątrz o- 
wierane systemu Ig- Wról>lewskie- [ 
o opatentowane w całej Europie 

i Am eryce, nagrodzone wielkim m e
dalem złotym na wystawie wyna 
lazków w P .ryżu  1903 r., dyplomem 
honorow ym  na wystawie metalo
wej w Krakowie w r. 1904, meda
lem srebrnym na wystawie prze 
m yślow o rolniczej w Tarnowie w r. 
1905. Okna opatentowane tego sy 
stemu oprócz tego że zamykają się 

W id o k  okna od pokoju. zupeluie hermetycznie, najmniejszej
odrobiny wody od zewnąt z nie przepuszczają, posiadają jeszcze tę w ielką 
zaletę, że najw iększe skrzydła otwierają się za pom ocą dźwigni bardzo 
lekko bez żadnych innych zasuw i kom binacyi. Skrzydła do okoła o d p o 
wiednio ujęte nie paczą się, przyległ-ją . szczelnie do krosien. W szelkie 
tryby i rygle przez zapuszczenie k tćr, ch części skrzydeł pękają i osia 
biają się są tu zbyteczue. Okna i drzwi balkonow e tego systemu fabryka 
moia w yrabia i .sprzedaje prawie po takich samych cenach jak okna zw y
kła. Na żądanie w ysyłam  bezpłatnie rysunki, prospekta i cennik. Modele 
w naturalnej w ielkości gotow ych  okutych okien są lo  przejrzenia w  mo- - 
jej kancela-yi fabrycznej i obecnie na w ystaw ie we L w ow ie . 1199 10

IB E Y E R
I  S P Ó Ł K A

Kraków 
Sukiennice Nr 12-14.

NaSezonNowośei
Blu*fei jedwabne, zefirowe, ba

tystowe
H a ł k l  jedwabne, połjedwabne 

i wełniane

Specjalność!
Halki batystowe z koronkami 

w kolorze eeru — pewne do 
prania

Wielki wybór bielizny batysto 
wej białej i kolorowej.

r m w i E K S z y  s k ł a d

Naftalina. R a m fo ia . Li
ście pacKiiiowc Piżmo — 

: Papiei- Juch
towy.

od deszczu ciemnych i białych po bardzo 
niskich cenach poleca

B a z a r  K ra jow y
Kraków, Rynek główny, rog ulicy

Brackiej, wprost odwachu.
1062 0

?odzi#wani<.
W szystkim , którzy raczyli oddać 

ostatnią posługę ś p JANOW I 
N A LE PIE  i którzy w rych ciężkich 
chwiluch okazali nam swe w spół
czucie — w szczególności zaś W . 
Panu Radcy Drowi Schwa-zowi, 
WP. Adamowi Staszczvkowi, W P 
Piotrowi Capaiej oraz Obywatelom, 
Doróżkarstwa składamy serdeczne 
i gorące podziękowanie.

J0z*f<urir A uh połr it’ z JiOfbillrt. 
1497 1

Orkiestra 100 p.p.
sprzedaje instrnmenta używane  
dfte (b laszan e i drew niane) w  
bardzo dobrym stauie po cenach 

bardzo przystępnych.
Zgłoszenia w biegu tycłi 
dni do kapelmistrza tegoż 
pułku E. Sitter a w kosza
rach Franciszka Józefa ul. 
Rajska w godzinach od 9 
do 11 przedpol. i od 2— 4 

pOpol. J501 2

Sprzedam

Rozpylacze do proszKu i iynKtury magazyn mebli i Zakład Tapicersto-Dekoracaj nu
Sztyfty przeciw nHąszeniu Koma- i p od hi mą 1298 I

REIflTi sp ó łk a ; 5 T . 5 T A C B 0 W5 KI
R y n e k  3 7  K rakólD  h in ia f l  B  w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  S ł a w s k o w s k i e j  L  1

poleca swój oblicie zaopatrzone Magazyn w meble stylowe 
i fantazyjne do salonów, sypialń i pokoi jadalnych, p o ity e iy  
firanki, dywany, łóżka żelazne, materace, wkłady de łóżek, koł
dry, pledy do podróży, poduszki, makaty francuskie, story 
do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. Podejmuje 
się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 
do zupełnie skrom nych umeblowań, jal oteż przerabiania i po
krywania mebli, materaców, zakładania firanek, dywanów, ta

petowania. jakoteź i w.szeikich innych dekoracyi.

I ł s t M i A M p  w  h  raków ie / l l l l j a  igaltllC U lC  p o s z u k a m  s ię  
d o  k u p n a .  — Folwarki! w m n i e j - 
s z y c h  i w i ę k s z y c h  z g o r z . l n i ą  i bez 
g o r z e ln i  p o s z u k u ją  z a m o ż n i  lud^zie 
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a —  B lisko  Że  
gieston a  iest  p ię k n a  w i l la  bar- 
d z o  k o r z y s t n ie  d o  sp rzed an ia  a w  
K i a k o w i e  p la  e n u d o w l a n e .— IV ia- 
d o M t . -  - udz ie li  b iu r o  in f o r m a c y jn e  
A L D J Z E O i i  NI E M E T Z  A K r a k ó w .

Cm jle-ilsk 21. 1498 3

interes przem y
słowy z u r z ą 

d z e n i e m  i znacznym zapa
sem towaru za 16.000 kor. Do 
prowadzenia tego interesu, da
jącego właścicielowi prztzw o- 
itą egzystencyę, nie potrzeba 
żadnych fachowych w iadom o
ści. ani znacznych kapitałów. 
Informacyi udziela A. Moraw
ski w Podgórzu. R\ nek 1. 9.

1-134 3

Znakomitą pastą do buci-

JEDYN A W  KRAJ I’
F A B R Y K A  P A S

maszynowych

IgaacegoWurj
w Krakowie, ul. Kanonicza

pi^Hna nowa maH|
Rract. mozolna dziesięcioletni 
że służyć z -  magnacki poda 
przeszło 3 łokcie długa, .3 
szeroka, hartowana jedwabiem ! 
tern w środku orzeł polski n f  
desu pluszu jest do sprzedać 
W iadom ość: fabryka w yrobó 
kierniczych Józefa Siorm ontof 

go w Krakowie.

Do sprzedani
realność w Brodach k c l j 
ryi, położona nad rzeczką 5 
pieszo do stacyi i kośc-ołj, 
jąca się z domu drew nianegol 
du i sześć m orgów gruntu, li 
ko dom. ogród i poi inorga 
tu -— w przeciągu miesiąca, 
wiadom ość p o d : lV ł i l< i } s łp  
rok — Kai warya.

c

w jlz  z fia 
n e 1ką do 

nacierania zawartą w każdem 
pudelku, wszelkie inne krajo
we i zagraniczne pasty i kre
m y do obuwia, oraz ttanelki 

dotczyszczenia poleca
5K ład Apteczny

M a g.  farm . J. Klemens:ewirzowej
Kraków. Karmelicka 17

hcę za żon
panno, wyznania rzymsko 
lickiego, pobożną, usposooi ł, 
wolnego. Proszę uprzejm >l 
adres napisać następne s i o / ,  
K. poste restante główna 
Kraków za okazaniem kw i- 

ratowego.

Bonn jtiufiifcj
fiotrzebna na czas wakar 
wieś. Zgłoszenia z odj 
świadectw  i podaniu ż ą 1 
pensyi. U wór Rolęcin, p. 

binifi.

I N F O R M A T
Kraków, W sina fi 

poleca korepetytorów nal
wakacyj do p om ocy  v.j 
kach tudzież przyjfi1ujej 
szenia potrzeby tychże 

nie bezinteresownie, j

Vv yaawca l ńedaiUur oUpj 
dziatuy: Dr Antoni ttaa 
W  Drukami »Gł su Nai I 
w Krakowie, p(>' zarz 

S Tomaszewskiego.


